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Nowa gra sowietów 
na nieuświadomionych 
masach robotniczych 

WARSZAWA, 23:10. (Tel. wł. „Hasła 

Łódzkiego"). 


W ogłoszym z okazji 10-lecia panowania 
władzy sowieckiej w Rosji manifeście zapo- 


wiedziane jest wydanie prawa w Rosji o; 


7-godzinny dniu pracy, Nietrudno sobie u- 
świadomić, że jest to nowa demagogiczna 
śra na nieuświadomionych masach robotni- 
czych, które przecież w samej Rosji sowiec- 
kiej nie mają zapewnionego 8-godzinnego 
dnia pracy. 
w moskiewskiej „Prawdzie“ ukazały się 
z tego powodu ostre głosy opozycjonistów, 
zwolenników Trockiego, którzy napadają na 
obecny rząd sowiecki i uważają, że taka za- 
powiedź, jak również i samo prawo o 7-go- 
dzinnym dniu pracy jest nowym  „nabiera- 
niem“ nieuświadomionej klasy robotniczej. 
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NOWY ANGIELSKI MINISTER 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 


Ronald Mac Neil, 


odsekretarz stanu w brytyjskim Urzędzie 
Skarbu, przedtem w ministerstwie spraw za- 
granicznych został naznaczony kanclerzem 
księstwa Lancaster i następcą lorda Roberta 
Cecil'a. Kanclerz Lancastru — to starodaw- 
ny tytuł angielskiego ministra spraw we- 
„_ wnętrznych, 
E, 
UROCZYSTOŚĆ 100-LECIA WIELKIEGO 
CHEMIKA W PARYŻU, 


prot, Marcellin Berthelot, 


najznakomitszy chemik francuski XIX wieku, 
urodził się 25 października 1827 r. w Paryżu. 
Trzej synowie zmarłego uczonego odegrali w 
życiu publicznem znaczną rolę. Jeden, jako 
chemik, drugi, jako rezydent francuskiego 
Banku chińskiego. Trzeci Filip Berthelot, 
jak jeszcze dziś urząd generalnego se- 

retarza min, spraw zagranicznych w Paryżu. 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 5—6 po południu 


Gena 15 groszy Sekretarjat czynny od godz, 3—6 po południu. 


Nie mściciel krzywd żydowskich 


lecz bolszewicki ajent 
Dlaczego Szwarchard dopiero w roku 1926 zamordował Petlurę? 


PARYŻ, 23,10 (PAT). W piątym dniu pro- , dziny ucierpieli wskutek pogromów na U- | częściowo okaleczonych, Ten sam sędzia 

| pyta, dlaczego Sscharzbard nie dokonał swej 
zemsty, gdy znajdował się na Ukrainie. Oskar 
Żony odpowiada, że był wówczas w Odesie, 
zbyt oddalonej od Kijowa, dokąd nie mógł się 
dostać. Jeden z adwokatów powództwa cy- 
wilnego Willm zaznacza, że w każdym razie 
oskarżony mógł wcześniej wykonać swój za- 
miar, o ile miał takowy przed 1926 rokiem. 
Dowiedzionem jest, że wiedział już w 1925 r., 
iż Petlura znajduje się w Paryżu. Na to in- 
terwenjuje prokurator, zaznaczając, że Petlu- 
ra od końca 1920 roku był w Polsce, gdzie 
Schwarzbard mógł go odszukać. Jeżeli tego - 
nie uczynił, to dlatego, że wiedział, iż w Pol- 
sce są sądy doraźne, przed któremi nie obros 
niłyby go argumenty, które wytacza óbecnie, 
spodziewając się u francuskich sędziów 
przysięgłych względnego traktowania prze- 
stępstwa, któremu obrona przemocą chce 
nadać charakter mordu ideowego. 

Zbadano dotąd 24 świadków, pozostaje 
zgórą 150, co grozi, że sprawa nie zakończy 
się przed upływem. dziesięciu dni.. Dzisiaj 
zeznawał Aleksander Docenko, adjutant Pe- 


Znowuż polała się polska Krew... 


W krwawej Katowni rozstrzelano 30-tu Polaków 
BARANOWICZE, 23.10 (Tel. wł. „Hasła 
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Łódzkiego '). | ma „piękne' zaiste widowisko i nie ma po- 
Nadchodzą tu alarmujące wiadomości z | prostu czasu myśleć o czem innem, coby jej | 
Rosji sowieckiej o nowych represjach w sto- | nasuwało jakieś refleksje, np. na temat „bło- | 
sunku do obywateli polskich. Agitacja za | gosławieństwa'” rządów komunistycznych. 
wojną z Polską znacznie się ożywiła. Na o- Aby wrażenie było tem silniejsze — a nastrój 
rjentacyjnej tablicy, nprz. we wsi Soporzyn | odpowiedni — rozstrzelano w tych dniach 
pow. Źwiahelskiego widnieje takie zdanie: | „tylko”* 30 osób, obywateli polskich, którzy 
„Przygotować się do wojny z Polską”, U gó- | z towarem przeszli nielealnie śranicę w re- 
ry tablicy zaś jest znak republiki sowieckiej | jonie Korzec — Ludwipol. 

i napis, wyjaśniający, gdzie mieszka sołtys 
wsi. Bezwątpienia więc tablica powyższa 
mogi charakter tablicy urzędowej. 


Ludność wiejska, patrząc na to wszystko, | 


+ Do skazanych powiedziano: „za naszego 


« jedmego Wojkówa, was 30-4 Muszę tu do- 
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Prócz tego rodzaju propagandy pisanej— 
bolszewicy urządzili wielkie manewry pod 
Horodnicą — na które ściągnęli masę arty- 
lerji i urządzają okopy na dużej przestrzeni, 
bo od Piszczewa aż do Horodnicy. 

Jednem słowem widzimy teraz wzdłuż 
granicy polskiej „ruch“ co się zowie. 


Dziś i dni 


„Jazda! 


1) Pierwsze uderzenie gongu 
2) Prawie, jak u dzikusów 
3) Inspekcja moralności 

4) Operowe małżeństwo 

5) Fantazja hiszpańska 

6) Przewrót w Pikutkowie 
7) Jednak miła jest ta Łódź 


Kierownik 


Dekoracje: 


RRRRRZEKRERKKERARKKZKRRERKRKRNBRUYRKRKKKEKRRNEŻ 


WYSTĘPY Teatru Literacko - Artyst. 


„GON A 


w lokalu kinoteatru LUNA‘ 


Zespół składa się z 25 osób pierwszorzędnych sił 
Teatrów Warszawskich oraz baletu 
Odegrana bedzie rewia 


Do Lodzi!!! 


Przegląd aktualny w 14-tu częściach pióra Lela, Nela, Szer-Szenia, 
Wima i A Włlasta 


Zapowiada: 
Reżyser: Walery Jastrzębiec 
Kierownik literacki: Jerzy Nel 
Baletmistrz: Eugen;usz Wojnar 


Efekty świetlne: $. Ogiędzki. 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7 m, 55 1 10 wiecz. w niedzielę dodatk. o 5.45. 


SRRARKKRARRSAARRKKRAKRNNNKKNKAKA 


| dać, że z partją skazanych aresztowano je- 
szcze 20 osób, które narazie jeszcze żyją, o- 
czekując w lochach G. P. U. na „sąd“. 


Wszystko to pozostaje jakos w rażącej 


| sprzeczności do tego, co powiedział w War- | 


szawie nowy posel sowiecki p. Bogomołow 
dziennikarzom. 


ŻORYSRAKRKKSZARARNKRAKKRAZNKKRZYRRKK 


następnych 


8) Iich dwóch ona jedna 
9) Niewolnica 

10) Serce kobiety 

11) Danse exentrique 
12) Radjomanja 

13) Kto skasuje liczniki 
14) Jazda! Do Łodzi! 


Walery Jastrzębiec 


muzyczny: Dyr. Tadeusz Sygietyński 


Art. mal. 5. Fraslaka. 


RYRYNAARKREDNYRAKRKŃRARRKEBRRARAKYRURKKK 


. setki tysięcy żydów. 


tlury, który kategorycznie stwierdza, że w 
miejscowościach, gdzie stały prawdziwe woj- 
ska ukraińskie, nie było nigdy pogromów; 
były one dziełem niesfornych band różnych 
samozwańczych atamanów, którzy wyłamy- 
wali się z pod wszelkiej dyscypliny, działając 
na własną rękę. Petlura potępiał stanowczo 
pogromy i powstawał przeciwko nim w 
swych proklamacjach i przemówieniach do 
wojska. Świadek przytacza przykład, gdy po 
wzięciu przez ukraińców kijowskiego arse- 
nału, gdzie było dużo zbclszewiczałych ży- 
dów, na których z bronią w ręku rzucili się 
rozwścieczeni żołnierze, Petlura własną pier- 
sią obronił zagrożonych żydów. 

Dalej Docenko oświadcza, że gdy Ukrai- 


| na odzyszcza niepodległość, ludność żydow- 


ska nie omieszka wystawić Petlurze pomnik 


| w dowód wdzięczności za jej obronę. Gdyby 


nie Petlura, zginęłoby nie parę, lecz może 
Następnie zeznawał 
Piotr Titluk, były oficer milicji w Płoskiro- 
wie, który szczegółowo opisuje pogrom, do- 
konany tam przez niesforne bandy, będące 
po stronie bolszewików. 

Jako trzeci zeznaje francuz, Albert Baudry, 
były konsul francuski w Kijowie, który za- 
mieszkiwał dwadzieścia dziewięć lať- na 
Ukrainie. Opisuje on hitorję powtania nie- 
podległej Ukrainy, usiłowania Petlury utrzy- 
mać w niej porządek, podkreślając jego wy- 
sokie humanitarne zasady, życzliwe usposo- 
bienie dla żydów, których zawsze bronił 
przed niesłfornemi bandami, przeważnie bol- 
szewickiemi, gromiącemi całą Ukrainę. Os- 
tatni zeznaje Kosenko, sekretarz redakcji 
„Tryzuba', który wykazuje bliskie stosunki, 
łączące Schwartzbarda z agentami bolsze- 
wickimi w Paryżu i broni swe pismo przed 
zarzutem antysemityzmu. 
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Dodatek mieszkaniowy 
dia pracowników kontraktowych 


J CDE E 
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WARSZAWA, 23.10 (Tel. wł. „Hasła 
' Łódzkiego"), 
W piątek udała się delegacja Związku 


zawodowego pracowników pańsiwowych do 


| ministra skarbu w sprawie przyznania praco- 


wnikom kontraktowym dodatku mieszkanio- 
wego Jak się dowiaduję, ministerstwo zade- 
cydowało sprawę i urzędnicy ci dodatek ten 
otrzymają, Wyjątek stanowić będą praco- 
wnicy, pobierający bardzo wysokie wynagro= 


i | dzenie. 
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KRONIKA 


Poniedziałek, 24 października, Rafała Arch. 


mana, ; 
Wiorek, 25 października, Kryspina M, 
TEATRY. 


Teatr Mieiski — Królowa Biaritz. 

Teatr Popularny — „Mąż z loterji". 

Miejska Galerja Sztuki — Wystawa Prac 
Włastimila Hofmana. 


KINA: 
Miejski Kinematograt Oświatowy—Ben Hur. 
„Apollo“ — Postrach Texasu. 
„Casino“ — Zakazana ulica Algieru. 
„Czary“ — Napoleon w Moskwie. 
„Corso“ — Djabelski jeździec. 
„imperial“ — W krytycznej chwili. 

2) Z pamiętnika sędziego śledczego. 
„Luna”* — Teatr art.-lit, Gong". 
„Nowości“ — Lot naokoło świata. 

„Odeon“ — Kobieta i bat. 

„Resursa“ — „Białe noce", 

Splendid — Car Iwan Groźny. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych — 

Nowoczesna Dubarry. 

Grand-Kino — Miraż. Występy taneczno- 
kabaretowe, 
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O, jak mi smutno 
z wami żyć! 


O, jak mi smutno z wami żyć! 

Tu złote słońce dla mnie blednie 
I chore serce nie chce bić,, 

W nocy mi jęczy, płacze we dnie 
I szarych marzeń targa nić 

I daje smutne przepowiednie.. 


Tu mi się myśli miesza kłąb 

I młodocianą targa radość, 

Co śród anielskich wzlata trąb. 
O, ja mam smutku bólu zadość! 
Lecz jest mi dane lecieć w głąb 
I kraść księżyca senną bladość. 


Więc z piersi leci bólu zew, 

A z serca płynie cicha skarga, 

W łzy się zamienia wszystka krew 
I czarna rozpacz mózg mój targa — 
Czuję, niedługo śmierci śpiew 
Wydzwoni drżąca moja warga. 


Lecz nim wydzwoni wam pieśń tą, 
Nim mi już wszystkie świazdy zbledną, 
Zwracam się do was, by ze łzą 

Prośbę przedłożyć wam tu jedną: 
Pomódlcie się za matkę mą 

I za tę moją duszę biedną... 


I złóżcie mię przy matce mej 
A ty, księżycu, wzejdź czasami, 
I ty, słowiczku, cichy piej, 

I ty, wierzbino, drzyj liściami, 
I ty, motylku, róży swej 

Każ wonieć razem z lilijami!.. 


A kiedy anioł będzie siał 

Na szarej ziemi piorunami, 
Spokojnie będę w grobie spał, 
Albo się zrywał i ze łzami, 

Z rozpaczy, czarne serce rwał 
I żywym rzucał kawałami. 


Lub z grobu nocą wyjdę znów 

I, jęcząc po tej szarej ziemi, 
Zawodzę pieśni z dawnych snów 
Lub zrozpaczony — z umarłemi 
Na księżycowy złoty nów 
Zatrząsnę kośćmi wyschniętemi, 


Tak, że on biedny będzie drżał, 

A ja mu wtedy każę zgasnąć — 

I różom płatki będę rwał 

I smutnej wierzbie każę trzasnąć 

L ptaszka, co mi będzie pial, 

Zduszę, i w grób znim pójdę zasnąć... 


O, wtedy nic nie będę miał 

Na szarej ziemi — wtedy będę 
Spokojnie w ciemnym grobie spał, 
Lub z duchy wodził poś$awędę, 
Lub, gdy wichr będzie drzewa rwał 
Na trumnie siadłszy słuchać będęl.. 


Nie! Nie! O, bracia, wyznam wam; 

Tą smutną moją duszę czystą 

Ja wyjdę! Z grobu ciężki łam 
dwalę w noc pochmurną mglistą, 

Bo coś mię wołał nie wiem sam — 

Ja kocham ziemię mą Ojczystą!., 


A, Kasprowicz, 
zzz r 


Nocne dyżury aptek 


Dziś, w poniedziałek, dyżurują w nocy 
następujące apteki: G. Antoniewicz (Pabja- 
nicka 50), K. Chądzyński (Piotrkowska 164), 
W. Sokolewicz (Przejazd 19), R. Rembieliń- 
ski (Andrzeja 26), J, Zundelewicz (Piotr- 
kowska 25), M, Kasperkiewicz (Zgierska 54), 
S. Trawkowska (Brzezińska 56). 


| głębi 


„Hasło Łódzkie” z d. 24 października 1927 r. 


Wielka manifestacja Kobiet-Polek 
w Łodzi 


Zjazd Narodowej Organizacji Kobiet. — 5000 delegatek 
z różnych stron Kraju biorą udział w pochodzie 


W dniu wczorajszym o godzinie 10 rano | 
odbyła się wielka manifestacją Narodowej 
Organizacji Kobiet, w której wzięły udział 
arka A z Górnego Śląska, Pomorza, Pozna- 
nia, Wołynia i Wschodniej Małopolski, 

Zjazd rozpoczął się Mszą Świętą w kate- 
drze Stanisława Kostki, poczem o godzinie 
10 rano wyruszył z kościoła pochód ulicą 
Piotrkowską do sali kinoteatru  „Imperjal” 
przy ulicy Zachodniej, gdzie miały się odbyć 
obrady zjazdu. 
Zjazd otworzyła posłanka Ładzina, dzię- 
kując zebranym za liczne przybycie (w zjeź- 
dzie brało udział 5,000 kobiet), poczem wy- 
głosiła przemówienie zapoznając słuchaczki 
z projektem nowej ustawy o przestępstwie 
porzucenia rodziny wniesionego do sejmu w 
dniu 22 czerwca 1927 r. 

Następnie przemówiła posłanka Balicka, 
wygłaszając referat na temat „Kobieta i Pań- 


Eggerowa, wygłaszając referat p. t. „Praca 
obiet w samorządzie". 
Była radna Credowa, wygłosiła referat o 
wychowaniu dzieci w duchu narodowym 
przez matki-polki, 
Po wysłuchaniu referatów przyjęto rezo- 
lucję treści następującej: 
„Kobiety zgromadzone w ilości 5,000 o~ 
sób, na wielkim wiecu Narodowej Organiza- 
cji Kobiet w Łodzi w dniu 23 października 
1927 roku w sali kina „Imperjal”, stwier- 
zają: 
1) że rodzina jest podstawą bytu społe- 
czeństwa i Państwa, gdyż ona wychowuje i 
kształci obywateli Państwa, 
2) że tylko rodzina z powodu naturalnej 
podniety do oszczędzania istniejącej u niej, 
wytwarza zdrowe życie gospodarcze, które 
jest jedną z najważniejszych podstaw siły na- 
rodu, albowiem obrona granic, utrzymanie : | 
umocnienie niepodległości politycznej zależ- | 
ne są od bogactwa Narodu, Í 
3) że rodzicom więc, jako najważniejszej 
należy dać 


jednostce życia państwowego, 


W dniu wczorajszym przy ulicy Lipowej : 
Nr. 24 w składzie własnym materjałów opa- | 
łowych powiesił się 47-letni Jan Wójcik, za- | 
mieszkały przy ulicy Towarowej 14. 

Szczegóły tej ponurej tragedji, która do 
wstrząsnęła całą dzielnicą, przedsta- 


| wiają się nasiępująco: 
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Jan Wójcik, żonaty, ojciec dwojga dzie- 
ci był drobnym kupcem węgla i drzewa, Za- 
robki jego z trudnością wystarczały na bar- 
dziej niż skromne utrzymanie rodziny, Przed 
dwoma laty Wójcikowi poczęło się powodzić 
nadwyraz źle, tak że żona Magdalena zmu- 
szona była pracować, by pomóc mężowi w u- 
trzymaniu domu. Przed kilku miesiącami 
Wójcik poznał niejakiego Kazimierza Tom- 
czyka, zamieszkałego przy ulicy Piotrkow- 
skiej 225, który tam poiada sklep spożyw- 
czy oraz skład węgla i drzewa, 


Gdy Wójcik zwierzył mu się ze swych 
kłopotów materjalnych, Tomczyk zapropono- 
wał mu założenie do spółki składu materja- 
łów opałowych. Spółka została zawarta. 
Spólnicy wynajęli budkę przy ulicy Lipowej 
Nr. 24 i rozpoczęli handel na szeroką skalę. 


Przedsiębiorstwo  prosperowało bardzo do- 
brze, jednakże niewiele miał z tego pożytku 
Wójcik, 


Tomczyk, który zamianował się kasjerem / 
składu, nie wypłacał Wójcikowi ani grosza, ! 
odładając wypłacenie udzisłu dó czasu obli- | 
czenia. Tak upłynęło kilka miesięcy, a do | 
„obliczenła'' nie dochodziło. 


Kto będzie miał prawo sprzedaży sacharyny 


Rozporządzenie ministerjalne o sztucznych środkach słodzących 


Jak nas informuje Izba Skarbowa w Łodzi, | 
w najbliższym czasie wejdzie w życie rozpo- | 
rządzenie o sztucznych środkach słodzących, 
jak sacharyna, dulcyna, glucyna i inne. 

Wyrób i przerób sztucznych środków 
słodzących wymagać będzie zezwolenia mini- 
stra Skarbu, przyczem roztoczona będzie nad 
niemi ścisła Kontrola wiadz skarbowych. 
Sprzedawać sztuczne środki słodzące będą | 
mogły jedynie wytwórnie, posiadające od- | 
powiednie zezwolenia, apteki tak w stanie 
czystym jak i przetwórczym, ale tylko z prze | 
pisu lekarza, oraz hurtowe składy materja* 
tów aptecznych, które uzyskały zezwolenie 
ministerstwa Spraw Wewnętrznych. Osoby 
prywatne będą mogły posiadać środki sło- 
dzące do własnego użytku, tylko. w ilości | 
przepisanej receptą lekarza, 


| 
stwo”, poczem zabrała głos posłanka Holder- 
kob 
| 
| 


| nie mogłem postąpić inaczej". 


warunki, zabezpieczające jej byt i właściwy 
rozwój, co powinno być troską społeczeństwa | 
i państwa." Ustawa o karach za porzucenie 
rodziny wytępi częste wypadki złośliwego | 
porzucenia przez ojców i mężów swych dzie- 
ci i żon, przez dzieci swych starych ojców, u 
przez to przyczyni się do zaciśnięcia węzłów | 
rodzinnych i zatamuje rozbicie rodziny. 

Ustawa zmniejszy ilość przestępców, któ- 
rzy przeważnie rekrutują się z dzieci opu- 
szczonych lub podrzuconych. 

Ustawa przez wyznaczenie kar za porzu- 
cenie rodziny i napiętnowanie tych czynów 
haniebnych, jako karalnych, podniesie moral- 
ność publiczną, zmuszając najbliższą rodzinę 
do roztoczenia opieki nad dziećmi i starcami, 

Ustawa wpłynie na zmniejszenie się śmier 
telności niemowląt. 

Ustawa zmniejszy ilość żebraków, przez 
co zaoszczędzi wiele wydatków gminom, to- 
warzystwom i innym instytucjom państwo- 
wym i gminnym, 

Projektowana więc Ustawa o karach za 
porzucenie rodziny bezwzględnie przyczyni 
się do wzmocnienia rodziny, obecnie silnie 
zachwianej, dopomoże do podniesienia mocy 
moralnej i ekonomicznej społeczeństwa, a 
przez to przyczyni się do wzrostu potęgi 
Państwa, 

Wobec powyższego kobiety-polki doma- 
gają się od Rządu i Sejmu corychlejszego za- 
twierdzenia ustawy o karach za porzucenie 
rodziny i wprowadzenia jej w życie. 

Zebrane kobiety jednomyślnie przyjęły | 
powyższą rezolucję, 

Q godzinie 4-ej po południu odbyło się po- 
siedzenie Rady wojewódzkiej N, O. K. przy 
ul. Moniuszki 11, zaś o godzinie 6-ej wieczo- | 
rem posiedzenie delegatek i członkiń N, O, K. | 
m, Łodzi, 
O godzinie 8 wieczorem odbyła się wspól- | 


na herbatka dla gości i członkiń, urozmaico- 
Mto- 


na produkcjami artystycznemi 


sekcji 
dzieży. (r) 


Nieuczciwość wspólnika wpędziła go w grób. 
Samobójstwo kupca 


W -międzyczasie zachorowała Wójcikowa, 
która była dotychczas jedyną żywicielką ro- 
dziny, Wówczas Wójcik, zrozpaczony cho- 
robą żony, postanowił skończyć z życiem, 
tembąrdziej, że skład podupadł wskutek „go 
spodayki' Tomczyka. Sytuacja stawała się 
coraz bardziej krytyczna. . Ubiegłej soboty, 
oświadczył żonie, że idzie do lomczyka się 
obliczyć i że przyjdzie na obiad, Gdy do 
godziny 10-ej wieczorem Wójcik do domu 
nie wracał, żona jego położyła się spać. W 
nocy zbudziła się z przeraźliwym krzykiem, 
gdyż śniło jej się, iż mąż umarł. Sąsiedzi 
którzy przybiegli na skutek jej krzyku uspo- 
koili ją. Dręczona złem przeczuciem udała 
się o godzinie 5-ej rano w dniu wczorajszym 
do składu przy ulicy Lipowej 24, gdzie przez 
szparę w drzwiach ujrzała wiszącego na bel- 
ce pułapu męża. Z ust zrozpaczonej wydarł 
się okrzyk zgrozy. Zawezwana policja wy- 
ważyła drzwi i odcięła zimne już zwłoki 
denata, Na ścianie przytwierdzony pluskiew 
ką wisiał list adresowany do żony, w którym 
samobójca żegna tkliwemi słowami żonę i 
dzieci, — „Żegnajcie mi kochana żono i 
i dziatki, pisał denat, Bóg mi świadkiem, że 
Jak ustaliło 
dochodzenie policyjne Wójcik popełnił sa- 
mobójstwo prwadopodobnie o godzinie 1-ej 
w nocy, te jest mniej więcej w czasie, gdy 
żonie śniło się, iż mąż umart. 

Zwłoki denata zabezpieczono na miejscu, 
aż do przybycia władz sądowo*śledczych. 

(r) 


będzie 


środków słodzących w. 


Pod żadnym pozorem nie wolno 
używać, sztucznych 
przedsiębiorstwach, 


menata ak 


że Stow. 
W dniu wczorajszym odbyło się nadzwy- 
czajne zebranie w Stowarzyszeniu Polskich 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan, ul. 
Piotrkowska 113, na którem mec. Chełmoń- 
ski i p. Stypiński, Dyrektor Rady Naczelnej 


Zrzeszenia Kupiectwa Polskiego w Warsza- | 


it wie, wygłosili swe referaty w sprawie orga- i 


RTR ŻE: 
LARK 


Nr. 39 


Swiatłocienie 
wielkiego miasta 


SZAL. 


— Moja pani! Co tam dużo gadać, Faj- 
ny szal jest i dużo warty, Niechnoby mój 
stary ekstra pieniądzów trochę zarobił, zara- 
bym sobie łaki kupiła. Ciepło w takim sza- 
lu i aligancko człowiek wygląda. Fajny szal, 
niema co! 

— Ano, moja pani, nie każdy może sobie 
na taki zbytek pozwolić. Pięćset  złotków 
taka sztuka kosztuje. Duży grosz, 

Szal, który był przedmiotem ogólnej za- 
zdrości kumoszek, stanowił własność pani 
Pelagji Turek, 

Zacna ta niewiasta, zapewne z racji swe- 
go tureckiego nazwiska czuła przedziwny 
sentyment do przedmiotów tureckiego pocho- 
dzenia. Zbierała więc tak długo grosz do 
grosza, aż się 500 złotych uskładało, Oszczę- 
dzała na ubraniu, na jedzeniu, od ust sobie 
niejedno odejmowała, a na szal turecki mu- 
siata sobie zebrać. Trudno, jak się pani Pe- 
lagji czego zachciało, to choćby gromy z jas- 
nego nieba biły — musiała to zdobyć. Już 
taka pani Pelagja jest. 

Po kilku latach oszczędności kupiła więc 
sobie piękny, długi o cudownym deseniu, tu- 
recki szal i głęboko schowała w szafie, 

Mo, jakże! Przecież na codzień go szko- 
da używać, Chyba od wielkiego święta, Ot, 
żeby sąsiadkom żółć poruszyć zazdrością, 

Aż tu pewnego dnia idzie pani Pelagja 
do szafy, by oczy widokiem szala uradować, 
a szala niema. 

Boże, cóż to był za moment. Jakby 
w panią Pelagję piorun uderzył. W pier- 


| wszej chwili zaniemówiła, a w następnej jak 


zaczęła lamentować, jak zaczęła wymyślać 
i odgrażać się nieznanemu sprawcy, to zle” 
ciały się wszystkie kumoszki i dalej to radzić 
to pocieszać, to szukać przypuszczalnego wi- 


, nowajcy. 


— Nikt inny, powiadam pani, jeno ten 
Sokołowiec! Tylko on mógł to zrobić! 

Miały sąsiadki rację. Sokołowiec ukrad/ 
szal, 

Szukali go, szukali, aż znaleźli i szal ode- 


| brali. 


Ucieszyła się pani Pelagja Turek, z ra- 
dości butelczynę monopolki kupiła i tak szal 
turecki schowała, że go już oko ludzkie nie 
dojrzy i ręka złodziejska nie wyciągnie, 


W salach Grand-Kina 
Piotrkowska 72. 


TEATR REWJI 


MIRAŻ" 


Dziś i dni następnych! A bę» 
dzie rewja pióra EDWARDA REJA p. t. 


„Poltzedne są ju futra“ 


W PROGRAMIE: 
„U dyrektora teatru* 


Bomba śmiechu w 1 odsłonie 
z udz. REJA, WILA i ADY 


„WARJAT* 


Skecz w 1 odsłonię (bomba śmiechu) 
SULOWE WUMERY: 
JÓZEF STARUSZKIEWICZ 


Aktualja, recytacje I satyry. 


DUET MELERWIL 


Tańce ekscentryczne. 


?? MESSALINI ?? 


Piosenki. 


l. KAMIŃSKA, Tańce rosyfskie. 
L. PRAGIERÓWNA 


Pieśni I piosenki. 
EDWARD REJ, Sian 
ZYGMUNT ULLAS 


Arje operowe I romanse. 
Kierownik art.-lit, EDWARD REJ 
Początek o godzinie 6, 8 I 10 wieczór, 


drwi Bat pae ASE > zę 


Poiskich Kupców i Przemysłowców 


nizacji Izb Handlowo-Przemysłowych. Re- 
ferenci zapewsyali, że istniejące już stowa- 
rzyszenia i organizacje kupieckie będą mia- 
ły wybitny współudział przy organizowaniu 
Izb Handlowo-Przemysłowych. Po referacie 
wywiązała się obszerna dyskusją, -- * 
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Z 


„Hasło Łódzkie” z d 24 października 1927 r. 


WALKI O MISTRZOSTWO POLSKI 


Warszawianka — Turyści 7:5 (2:53) 
Fatalna i brzemienna w skutki gra mistrza Łodzi 


Ostatni mecz o mistrzostwo, na własnem ' 


boisku, zakończyli Turyści dotkliwą klęską, 
która ich pozycję w tabeli, z powodu bardzo 
niekorzystnego stosunku bramek poważnie 
osłabi, Klęska ta, jest jeszcze tem boleśniej- 
sza, ponieważ przyszła ona tak niespodzie- 
wanie, z przeciwnikiem, zamykającym tabe- 
lę od dołu jako drugi, oraz, że tej klęski nikt 
się nie spodziewał. A już Turyści — wi- 
doczne to było — nim grę z Warszawianką 
rozpoczęli i punkty i zwycięstwo, mieli pew- 
ne w kieszeni, I to się na nich zemściło. 


Co spowodowało tak fatalną klęskę? 


W pierwszej linji brak treningu kondy- 
cyjnego, wskutek czego, cała niemal druży- 
na niemiłosiernie „spuchła'”, już po 35 minu- 
towej grze; następnie, lekceważenie przeciw 
nika, którego, siły bojowej, wytrzymałości i 
ambicji, Turyści widocznie nie znali i dlate- 
go nie docenili. 


Turystów, wprowadziła w błąd, ich po- 
czątkowa przewaga i choć ciężko, lecz pew» 
nie wypracowane, trzy bramki, strzelone fe- 
nomenalnemu, Domańskiemu. Następnie, Tu- 
ryści, okazali się wbrew wszelkim oczekiwa- 
niom, drużyną, mało rutynowaną. Gdy bo- 
wiem, po obronieniu przez swego bramkarza, 
rzutu karnego, w 29 min, pierwszej połowy 
gry i wynik brzmiał 3:0 bramek na ich ko- 
rzyść, spodziewano się słusznie wysokocy- 
irowego ich zwycięstwa. A Turyści, miast 
walczyć, miast zadokumentować cyfrowo 
swą wyższość techniczną, spoczęli ną lau- 
rach. A gdy przeciwnik jął się energicznie 
pracy i nią przewyższył, opadających z sił 
Turystów, ci ostatni potracili głowy i nie zna 
leźli już ani chęci, ani poświęcenia, ani też 
środków dla ponownego opanowania  sytu- 
acji. 

A tymczasem „zapas”* strzelonych przez 
nich bramek, wyczerpywał się zbyt szybko, 
kieł nie można było już zdobyć, na, nie- 
zwykle ambitnie i ofiarnie grającym przeciw- 
niku w rezultacie, pewne pozornie zwycię- 
stwo, zamieniło się w niesłychaną klęskę, 
klęskę bolesną, bo prawie niemożliwą do od- 
robienia, do powetowania, Bo był to — 
powtarzamy — ostatni mecz na własnem bo- 
isku, a zaś na boiskach obcych i z przeciwni- 
kami od Warszawianki daleko silniejszymi, 
powetowanie tak dotkliwych strat, będzie bar 
dzo trudne, o ile nie wykluczone. 


Ale kto to odgadnie, kto zgłębi tajemni- 
ce, jakie tkwią w tak niepewnej drużynie, 
która co mecz, to inaczej gra! Słusznie też, 
jak słusznie wczoraj przegrała, zasługuje ona 
na najsurowsze napiętnowanie. Nie zrobimy 
i z tego, przysługującego nam prawa, żadne- 
go użytku. Są bowiem powody, które dru- 
żynę Turystów w obecnym jej składzie i o 
tak zmiennych nastrojach, które się aż do 
lekceważenia własnych barw sprowadzają, 
czynią niegodną, nawet takiego zaszczytu. 


Krytykować bowiem  wskazanem jest, 
rzeczy żywotne, z przyszłością, a każdy przy 
zna, że po tylu kompromitacjach i zawodach, 
drużyna Turystów dowiodła, że jej żywot- 
ność nie posiada zdrowych podstaw i wyma- 
ga gruntownej reorganizacji. Tymczasem 
jednak, czekamy ną rehabilitację, którą pier- 
Wszej drużynie Turystów może dać jedynie, 
wytrwała praca nad sobą. Czekamy więc. 


Przechodząc z kolei do oceny wczorajszej 
gry obu drużyn, to podkreślić musimy, że za- 
dziwiła wszystkich niezwykle ambitna gra 
Warszawianki. Jej też animusz sprawił, że 


leżąc już na obu łopatkach nie opuściła rąk, | 


lecz, im grożniejszem stawało się niebezpie- 
czeństwo, tem  ołiarniejszą stawała się jej 
praca. I tym to walorom, Warszawianka, 
zawdzięcza tak świetne zwycięstwo. To też 
dla Warszawianki, nie stać na taką pochwa- 
łę, na jaką zasłużyła. Odniesione zwycię- 
stwo, będzie dla niej najwłaćciwszą nagrodą, 


Czy Turyści zasłużyli na tak wysokocy- 
Irową porażkę? — tak! Ich tyły ponoszą 
calą winę, za to, że nie pracowały dość o- 
fiarnie, aby wysiłek ich napadu, mógł się 
przy należytej cenie i wartości utrzymać, 
Napad Turystów, zrobił prawie wszystśo, co 
doń należało, a w drugiej połowie śry był on 
prawie zupełnie osamotniony. 

Gra naogół interesująca, tempo ostre, 
jak również i gra sama, lecz nie foul. W 
ciągu 30 początkowych minut, Turyści są gó- 


rą, strzelając 3 bramki, Przy stanie 3:0 dla 
Turystów, 
rzutu karnego, 

Fakt ten powoduje u Turystów grę, aby 
zbyć i lekceważenie przeciwnika, który zry- 


wa się do heroicznego boju, schodząc w re- | 


zultacie z boiska, jako zupełnie zasłużony 


Warszawianka nie wykorzystuje | zwycięsca. 


Ostateczny wynik 7:3 bramek dla War- 
szawianki i 7:3 rogów dla Turystów, 
Sędzia p. Nawrocki z Poznania możliwy. 
ek. 


MISTRZOSTWA LIG OKRĘGOWYCH 
| Ł. T. S. 6. — „Sląsk“ 6:2 (3:0) 


Po dość długotrwałym okresie słabości, 
powodowanej  przedewszystkiem ciągłemi 
zmianami i przestawianiami pierwszej dru- 
żyny „Ł. T. S. G.*, po wczorajszej jej grze 
sądząc można twierdzić, że nastąpiła wre- 
szcie stabilizacja, która wielokrotnemu i naj- 
poważniejszemu kandydatowi na mistrza, 
Łódź zapewni świetną przyszłość, 

Skład I-szej drużyny przedstawia się na- 
stępująco: Falkowski — bramka; Milde i 
Wildner — obrona; Sykuła, Pogadziński i 
Wolłangel — pomoc; Bergman, Winsze, Hop- 
pe, Herbstreich i Gallert — napad i zdaje się, 
że nie ulegnie on już poważniejszej zmianie, 

Kierownictwo sekcji piłki nożnej Ł.T,S,.G. 
nosi się jeszcze z zamiarem na miejsce Hop- 
pego wstawić Rydla, jako kierownika napa- 
du. Wskazanemby jednak było, przed prze- 
prowadzeniem tej zmiany, Rydla poddać ra- 
cjonalnemu treningowi oraz umożliwić mu 
zgranie się z resztą drużyny, w celu wypró- 
bowania, czy gorszy Rydel nie wejdzie do 
drużyny w miejsce lepszego Hoppego, gdyż 
ten ostatni był wczoraj o ile nie doskonały, 
to w każdym bądź razie dobry. 

Wczoraj bowiem mistrz łódzkiej Ligi I-szej 
w podanym powyżej składzie zagrał bardzo 
dobrze, a co najważniejsza, wytrzymał sza- 
lone wprost tempo, podyktowane przez pry- 
mitywnie, lecz ostro i bojowo grającego prze- 
ciwnika, Ł. T 
tradycyjną dotychczas ćwierógodzinną sła- 
bość w drugiej połowie gry, tak, że zwycię- 
stwo odniesione nad swym zwycięzcą, jest 
decydująca i może być miernikiem sił na- 
zwane, 

Zawody bardzó ciekawe ze względu na 
tempo i oliarną pracę obu zespołów. Goście 
okązali się drużyną lotną, grającą przebojem, 
bez myśli przewodniej i jakiejś celowej kom- 
binacji. Każdy gracz „Śląska“ nie trzyma ani 
sekundy piłki, nawet nie stapuje, bo nie po- 
trafi, lecz tak, jak ją otrzyma, silnym strza- 
łem posyła naprzód, Taki system gry, któ- 
ry nie może być nazwany żadnym systemem, 
jest przez drużynę technicznie, choć w ma- 
łym stopniu wyszkoloną, łatwy do opanowa- 
nia, To też i Ł, T. S. G 
i w polu i przed bramką, stało się w bardzo 
krótkim czasie panem sytuacji. 

Charakterystyka poszczególnych graczy 
Ł, T. S. G, wypadnie dodatnio. Jedynie Fal- 
kowski w bramce płatał wczoraj jakieś tru- 
dne do pojęcia figle, Trudno sobie bowiem 


| 
! 


„ 8. G. przetrwało nawet jego | 


/ SCE, 


. lepsze stanowczo | 


wytłumaczyć, dlaczego Falkowski, opuszcza 


bramkę wtedy, kiedy przy piłce znajdują się | 


właśni gracze, a jeżeli to już czyni, to dla- 


| czego tak niezdecydowanie i rzadko w odpo- 


wiedniem momencie, 

Obrońcy nie popełnili rażących błędów, 
jednakże Wildner miał często słabe mo- 
menty. 

Pomoc pracowaał celowo i ofiarnie, mi- 
mo kontuzji Pogódzińskiego, zaraz na po- 
czątku gry. 

W napadzie świetnie chodziła para Berg- 
man—Winsze, co zasługuje na tem większe 
uznanie, że Winsze poraz pierwszy grał na 
tej pozycji. Hoppe mniej wózkował, a jego 
wykończone opanowanie piłki, czyniło zeń 
dobrego kierownika napadu. Herbstreich, 
kontuzjowany w nogę, był słabszy, aniżeli 
się po nim spodziewano. Gallert dostrajał 
się do gry całego zespołu, 

Niezwykle agresywnym graczem w napa- 
dzie Ł. T. S. G. a zarazem i skutecznym był 
Winsze, który też najwięcej bramek strzelił. 
Winsze mógłby się stać ulubieńcem publicz- 
ności, 
gdyby nie szpecące go wybryki i krzyki na 
boisku, Czyż nie może on się odzwyczaić? 

Po bardzo ładnej i interesującej grze, 
zwyciężyła drużyna Ł. T, S. G. w stosunku 


6:2 bramek, strzelonych przez: 3 Winsze, 2 | 


Ffierbstreich i 1 Hoppe. 


Zwycięstwem tem. Ł. T. S$, G wysunęło 
się na czoło tabeli mistrzostwa Lig okręgo* 
wych i należy mieć niezłomną nadzieję, że 
tak dzielna drużyna, wywalczy sobie promo- 
cję do polskiej extra-klasy, 

Ale gdy fakt ten nawet nastąpi, sekcja 
piłki nożnej, będąca członkiem tak potężne- 
go klubu, jakim jest Ł. T, 5. G. nie powinna 
być osieroconą, jak to dotychczas ma miej- 
Drużyna broniąc honoru barw Ł. T. S$. 
G. czuje się członkiem tej wielkiej rodziny, 
dlaczego więc ojcowie tej rodziny nie trosz- 
czą się o swą młodzież, o swe dzieci? 

Jeżeli drużyna Ł, T. S. G po wejściu do 
extra-klasy chce mieć w polskim sporcie pił- 
karskim należyte poważanie i powodzenie, 
koniecznością jest, aby znalazła ona opar- 
cie na odpowiednich fundamentach, a nie jak 
dotychczas, spoczywała na barkach jednego 
tylko człowieka, 

ek. 


4 BOISK CAŁEJ POLSKI 


Lwów: 
POLONJA (Przemyśl) — POGOŃ 1:0 


Z powodu zawieszenia Pogoni ta ostatnia 
miast meczu z 1 o mistrzostwo 
rozegrała zawody z Polonją z Przemy- 
śla, której uległa w stosunku 1:0. Pogoń wy- 
stąpiła w pełnym składzie. Jedyną bramkę 
uzyskał Mecek w 25 min. 


Katowice: 


RUCH — CZARNI 2:1 (2:0) 
Gra mało ciekawa. Bramki uzyskali Re- 
buzjone i Frost. Dla Czarnych Harasimowicz. 


Kraków: 


GARBARNIA — 6 p. LOTNIKÓW 4:3 (4:2) 


Mecz o wejście do Ligi pomiędzy Garbar- 
nią a 6 p. Lotników wygrała Garbarnia w 
stosunku 4:3 (4:2). 


CRACOVIA — ZWIERZYNIECKI 5:2 (2:8) 

Cracovia grała ze Zwierzynieckim, które. 
go zwyciężyła w stosunku 5:2 (2:0). Bramki 
uzyskali Chruściński, Gawarski, Tokar, My- 


, siak į Zastawniak z if, 


HASMONEA — MAKKABI 2:0 (0:0) 


W Warszawie Hasmonea lwowska 


przeddzień zawodów z Polonją rozegrała 


mecz z warszawską Makkabi, którą zwy- 


ciężyłą w stosunku 2:0 (0:0). 
| 


j 


DRUŻYNOWY BIEG LEKKO-ATLETYCZ.- 
NY O MISTRZOSTWO OKRĘGU ŁóDZ- 
KIEGO. 


Staraniem Ł. O. Z. L. A, odbył się w Pa- 
bjanicach na bieżni boiska K. S, „Kruschen- 
der" drużynowy bieg lekko-atletyczny na 
dystansie 4.000 mtr. (4 klm). Do biegu sta- 
nęło 16 zawodników reprezentujących 4 dru- 
żyny po 4 zawodników z każdej, mianowicie 
L. K. S., Kruschendera 2 i Strzelca 1. Druży- 
na Burzy w ostatniej chwili wycofała się. 
Bieg ukończyły wszystkie drużyny, przyczem 
I-sze miejsce zajęła drużyna Kruschendera, 
drugie równieź Kruschendera, trzecie Ł. K, $. 
i czwarte Strzelca. Punktacja przedstawia 
się następująco: I — 18 punkt., II — 36 pun- 
któw i III — Ł. K. S. 41 punt, czwarte zajął 
Strzelec również 41 pnt. 


Indywidualnie zwyciężył Kupka (Krusch- 
ender} w czasie 14,28 przed Opoczyńskim Ł. 
K. S. i Kupka II (Kruschender). Zwyciężyia 
drużyna w składzie: Kupka, Gerbich, Le- 
wandowski i Jakubek, 


0—— 
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za jego sumienną i skuteczną pracę, i 
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HASLO SPORTOWE 


SIATKÓWKA 


Towarzyskie zawody międzyszkolne 


Ciekawie zapowiadające się zawody w 
piłkę siatkową — zorganizowane przez dru- 
żynę harcerską im, Baśki Wołodyjowskiej 
(gim. im, Szczanieckiej) na sali szkoły po- 
wszechnej im. Piłsudskiego przy ulicy Zagaj- 
nikowej — odwiedziła dość licznie młodzież 
łódzkich szkół średnich, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że zawody te nie były ani dostatecz= 
nie rozreklamowane, ani też wogóle ich nie« 
zapowiadano w szerokich kołąch młodzieży, 


„ABSOLWENCI“ — „Y. M. C. A~” 
(10:15) (17:10) 27:25 

Chciał to być szlagier dnia, bo przeciw 
„Absolwentom'' — wystąpiła „Ymka” w swo 
im najlepszym składzie. Bronili jej barw 
między innymi Welnic, Nita, Zieliński, Ko- 
siński, Chłodziński, a więc znani „bohaterzy'” 
siatkówki, 

W pierwszych momentach gra równa ł 
nadzwyczaj ciekawa, Pomału jednak szala 
zwycięstwa przechyla się na stronę „Ymki” 
— wygrywa ona pierwszą partję w stosunku 
15:10. „Absolwenci” w następnej partii bio- 
rą się do solidnej pracy — gra ich przewyż= 
sza o niebo grę nierozumiejących się zawod- 
ników „Ymki'”, bo chociaż każdy poszczegól- 
ny należy do graczy najlepszych, to jednak 
nię są jeszcze zgrani z sobą i nie tworzą tak 
jednolitej drużyny, jaką jest drużyna „Absol. 
wentów', 

Pozatem bardzo niewłaściwie zachowała 
się „Ymka'' wobec sędziego (pana Robakow= 
skiego), a przedewszystkiem trzech jej gra- 
czy, nieliczących się widocznie z zasadami 
grzeczności tej, która obowiązuje gracza wo- 
bec sędziego. Schodząc z boiska zrobili oni 
tylko, mówiąc nawiasem, wielką przysługę 
publiczności, uwalniając ją od słuchania cią- 
śłych pretensyj, niegrzecznym tonem wnoszo 
nych do sędziego, Drugą partję, grając w pią- 
tkę „Ymka” przegrała w stosunku 10:15, po 
dograniu dwu punktów rezultat przedstawia 
się 27:25 dla „Absolwentów*. 


kl, VIII — kl. VI 
(gim. „Szczaniecka”) (gim. „Szczaniecka”) 
10:6; 10:4; (20:11) 

Zawody powyższe, prowadzone być mia- 
ty systemem trójkowym. Szkoda, że kl, VHI 
wystąpiła w czwórkę, Gra ciekawa, dała 
dużo emocji sportowej, Kl VIII doskonale 
broniła, jednak niewiele i bardzo słabo 
„szczupakowała”. Do zwycięstwa dopomogła 
jej klasa VI, która grała tylko w trójkę, 
GHA. im. PIŁSUDSKIEGO—,„WIŚNIEWSKI** 

15:12; 15:10; (30:22) 

Po drużynie mistrza szkół męskich gim 
nazjum Piłsudskiego spodziewaliśmy się nie 
wiem czego — no i zawiedliśmy się bardzo, 
To samo można powiedzieć o „Wiśniewskim“ 
Gra nudna, prowadzona przez „Wiśniew- 
skiego" z lekceważeniem — wcale nieprzy- 
pominała tych drużyn jakiemi to kiedyś byty 
drużyny „Piłsudskiego” i „Wiśniewskiego — 
może lepiej byłoby trochę trenować, a po- 
tem dopiero zagrać przed publicznością? 


„OŚWIATA” — „WIŚNIEWSKI* 
10:5; 10:4; 7:10; (27:19) 

Niesmak poprzedzającego meczu poweto- 
wały całkowicie zawody prowadzone trójka- 
mi przez chętnych z Oświaty (Chłodziński, 
Welnic i trzeci nieznanego nazwiska) i „Wiśs- 
niewskiego" (Malinowski, Linke, Heineman). 

Znów mieliśmy możność podziwiać nie- 
zrównane szczupaki Welnica — i grę napra- 
wdę „jak za dobrych czasów — powyższych 
zawodników. M, R. 


Tabelka 
rozgrywek 6 mistrzostwo 
Poiski po dzień 23 b. m. 


Po uwzględnieniu zawieszenia Pogoni 
przez zarząd P. L, P. N. i przyznaniu i F. C. 
dwuch punktów i 3:0 bramek tabelka mistrzo 
stwa przedstawia się następująco: 


Kluby Gier Bramek Punktów 

1, Wisła 26 95:32 40;12 

217.6: 25 65:53 34:16 

3. Pogoń 24 65:36 29:19 

4, Warta 24 71:55 28:20 

ME. Ku Y, , 54:51 25:27 

6. Legja 62 25:23 

7, Turyści 23 51 25:21 

8. Polonja 25 0:67 23:27 

9, Ruch 24 35:47 23:25 

£0. T. K; $. 24 54:84 22:26 
11. Hasmonea 25 53:78 21:29 
12, Czarni 24 41:50 20:28 
13, Warszawianka 23 49:61 15:39 
14. Jutrzenka 25 40:77 11:39 
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„Hasło Łódzkie” z d. 24 października 1927 x. 


U progu nowej Rosji 


Załamanie się frontu antyreligijnego 


(Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego”) 


Moskwa, październik. | 

Rosja komunistyczna dzwoni na alarm: | 
jeden z ostatnich manifestów głosi ni mniej ' 
ni więcej, jak że iront antyreligijny został 
przerwany i że wśród robotników rozpoczął 
się w zastraszający sposób zwrot ku religji. 
W każdymbądź razie nie da się zaprzeczyć, 
że robotnicy w ostatnich czasach przenoszą 
modły liturgiczne nad rewolucyjne frazesy. | 
Cerkwie nanowo wypełniają się tłumem moè 
dlących się, tak iż liczba ich już nie wystar- 
cza aby pomieścić tych wszystkich, którzy | 
powrócili do religji i oto dlatego proletarjat 
buduje nowe kościoły... | 

„Prawda”, oficjalny organ rządu, z nieu- | 
krywanym smutkiem skarży się na te fakty i | 
potwierdza ich prawdziwość przy pomocy | 
pocieszających przykładów, Oto robotnicy : 
fabryki, noszącej jakby na ironję nazwę „fol- | 
warku komunistycznego”, wznieśli w ostat- i 
nich czasach własnym sumptem wspaniałą | 
kaplicę; tak samo i robotnicy fabryki włó- 
kienniczej w Penzie, która również nosi na- 
der rewolucyjną nazwę „Czerwony Paździer- 
nik“, uczynili to samo i podobne sprzenie- 
wierzenia się nauce Lenina sygnalizują z ró- 
żnych rejonów Smoleńszczyzny. I „Prawda 
słusznie konkluduje, że zwątpić przyjdzie w 
ateizm w Rosji, jeżeli fabryki w ten sposób 
ozdabiają się kopułami, krzyżami i obrazami 
świętych. 

Ale są jeszcze ARA rzeczy; jak donosi 
towarzyszka Kostełowskaja, członkini sekcji 
antyreligijnej rosyjskiej partji komunistycz- 
nej, popi wybili się na bardzo ważny czyn- 
nik w socjalistycznej akcji wyborczej. 
Wpływ tych duchownych jest już obecnie 
na wsi potężniejszy, aniżeli wpływ sowietów 
i „mużyki* jak jeden mąż oddają swe głosy 
według rad i instrukcyj, udzielanych im 
przez popów. 

Rozpoczynający się przewrót pojęć może 
jednak zadziwić tylko tego, kto nie zna Ro- 
sji, ani duszy narodu rosyjskiego. W najbar- 
dziej zawiłych okresach historji rosyjskiej, 
zawsze dochodziło do tego, że duch mistyki, 
długo deptany pod wpływem  jakichbądź 
gwałtownych czynników zewnętrznych, nie- 
spodziewanie począł podnosić głowę. Jeżeli 
jednak wierzyć doniesieniom prasy moskiew- 
skiej, to nigdy nie konstatowano tak licznego 
powstawania sekt, związków teozoficzn. i spi 
rytystycznych, jak obecnie. Materjalizm dzie 
jowy poczyna cofać się przed filozofją Soło- 
wjewa, a literatura, malarstwo i teatr wyra- 
źnie dają już poznać — jak powiada „Praw- 
da“ — tę romantyczną zgniliznę. 

Znamiennem jest jeszcze jedno zjawisko, 
rzucające jaskrawe światło na całą sytuację. 
Władze odkryły w Syberji całe miejscowo- 
ści, których mieszkańcy nazywają się „Syna- 
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mi Bożymi i pod pozorem, że w Rosji 
panuje  antychryst, nie uznają żadnej 
władzy... Twierdzą oni, że podatek jest wy- 


nalazkiem czarta i dlatego odmawiają wszel- 
kiej zapłaty. Jak najściślej też dotrzymują 


wę cy 
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Teatr i Sztuka 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 


Dziś w poniedziałek wesoła amerykańska |. 
lekka komedja w 3-ch aktach „Mąż z lote- 
rji". Ceny najniższe (od 1 zł. do 40 gr.). Ju- 
tro we wiorek i dni następnych do piątku 
włącznie „Mąż z loterji' , Ceny zwykłe (od 
2.50 do 50 gr.). Kupony na bilety zniżkowe 
można zrealizować na wszystkie przedstawie 
mia „Męża z loterji" w kasie teatru przy 
ulicy Ogrodowej od 10 rano do 3 po poł i od 
5 do 9 wieczorem. Druga kasa teatru w 
kwiaciarni B-ci Dymkowskich na Placu Ko- 
ścielnym Nr. 4 czynną od 1 po poł. do 7 wie- 
czarem bcz przerwy. 


TEATR LIT-ART. „GONG“, 


Dziś po raz 22-gi z niesłabnącem powo- 
dzeniem arcywesoła szlagierowa rewja w 14 
obrazach p. t. „JAZDA DO ŁODZI”. Re- 
wia la będzie graną jeszcze tylko kilka dni. 
Kierownictwo teatru przygotowuje nową ak- 
tiałną rewję, pióra najwybitniejszych auto- 
rów p. Ł „PŁAĆ PAN ZŁOTÓWKĘ”. 

Dziś dwa przedstawienia o godzinie 7.45 
i 10-cj wieczorem. 


| 


Ceny ogłoszeń: 


CQasiaktor naczelny: Stanisiaw Targowski. 


zobowiązania niewydawania swojej organi- 
zacji przed ludźmi, nie wyznającymi ich wiary 
i w ten sposób uniemożliwiają władzom zwal- 
czanie zła. Coraz bardziej daje się zauwa- 
żać, że władza Sowietów przekroczyła swój 
punkt kulminacyjny i że wszelkie środki ma- 
jące zatuszować istotny stan rzeczy, nie są w 
stanie ukryć prawdy. Niezadowolenie zazna- 
cza się również już i w kołach jak najbardziej 
stanowczych zwolenników, którzy zaczynają 


; zwalczać rząd dlatego, że wszystkie ulgi re- 


zerwuje dla tych, których on najbardziej po- 
trzebuje, a więc dla specjalistów, inteligentów 
i kułaków (bogatych chłopów). Wzbogaca on 
chłopów, którzy mu sprzedają swoją pszeni- 


CZYNIE 
EN TTT URU 


KSIĘŻNICZKA GIOVANNA — KRÓLOWĄ 
BUŁGARSKĄ? 


bai 


Księżniczka Giovanna 


GY 


3-cia córka królestwa włoskich ma w najbliż- 
szym czasie zaręczyć się z Borysem III kró- 
lem Bułgarji. Narzeczona ma 20, narzeczony 
34, Król Borys wstąpił na tron dnia 3 paź- 
dziernika 1918 po abdykacji ojca swego Fer- 
dynanda I. 


ow LSK: 


Socjałiści francuscy nie przyjęli 
zaproszenia na uroczystość 10 rocznicy 

rewolucji komunistycznej 
PARYŻ, 20,10 (ATE). Socjaliści francu- 
scy nie przyjęli zaproszenia sowieckiego na 
uroczystości 10-tej rocznicy rewolucji komu- 
nistycznej w Moskwie. Trzech socjalistów, 
którzy wyjechali do Moskwy, łamiąc kar- 
ność partyjną, na mocy uchwały zarządu 
partji zostali wydaleni ze stronnictwa. 
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Co usłyszymy dziś przez Redio 


WARSZAWA, 24.10 (1111 m.). 12.00: 
komunikaty. 12.20—13.00: Koncert z płyt 
śramofonowych. 15,00: Komunikaty. 15.20 
—416.00: Przerwa. 16.00—16.25: Stosunki 
służbowe nauczycieli wygł. wizytator p. Jó- 
zef Stypiński, 16.25—16.40: Nad program, 
komunikaty. 16:40—17,05: Odczyt p. t. „Zbio 
ry Rapperswilskie (z powodu przewiezienia 
ich do kraju) wygł. prof. Henryk Mościcki. 
17.05—17.20: Komunikaty PAT.  17.20— 
17.45: Odczyt zagadnienia jaglicy w Polsce, 


'wygł. dr. Zachert. 17,45—18.15: Program dla 


młodzieży i dzieci, wypowie redaktor Iskier 
p. Wi. Kopczewski, 18.15: Transmisja mu- 
zyki tanecznej z kawiarni Gastronomja w wy 
konaniu orkiestry Schiisslera i Pewznera. 
19.00—19.50: Komunikat rolniczy. 19.15— 
19.35: Rozmaitości. 19.35—20.00: XXXII-ta 
lekcja kursu elementarnego p. Lucien Roqui- 
gny. 20.00—20,30: Odczyt p. t. Wycieczka 
na Polesie, wygł. dr. Reśina Danysz-Flesze- 
rowa. 22.30: Koncert kameralny. Wykonaw 
cy: Adelina Czapska (śpiew), Jan Dwora- 
kowski (1-sze skrz.), Leopold Dworakowski 
(2-gie skrz.), Paweł Ginzburg (altówka) i 
Kazimierz Butler (wiolonczela), 22.00: Ko- 
munikaty. 
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cę dla wywozu, płaci technikom przemysło- 
wym  bajońskie gaże, pisarzom i artystom 
przysparza korzyści, jak wygodniejsze miesz 


kania, stanowiska urzędowe, daje nepmano- : 


wi, t j uprzywilejowanemu kupcowi wszel- 
ką możność wzbogacenia się. I nic nie odda- 
je lepiej nastroju zwolenników Lenina, jak 
okrzyk, który się wyrwał jednemu z nich 
przed kilku dniami w mojej obecności: 
„Wierz mi Pan, gdyby Lenin mógł powstać ze 
swej kryształowej trumny, krzyknąłby z obu 
rzeniem Cziczerinom, Rykowom, Kalininom 
siedzącym na Kremlu: 

Tego nigdy nie chciałem! 
) M. R. 


MŁODOCIANY SZWAGIER 
. WILHELMA II 


A= Z SENA S 


Aleksander Żubikow, 


23-letni „bezrobotny” emigrant rosyjski, za- 
ręczył się z 62-letnią siostrą ces, Wilhelma II, 
Narzeczona jest wdową po zmarłym przed 
10-ciu laty księciu Adolfie Shaadiwyclicho 
i 5-tem z rzędu dzieckiem ces. Fryderyka, Na 
rzeczony prowadził awanturniczy żywot emi- 


granta rosyjskiego i poznał księżniczkę w 


jednym z przedniejszych lokali tanecznych. 


Uyłoszenia drobne 
Sprzedam kontuar 


i szafę 
sklepową i lodówkę w 
bardzo dobrym stanie. 
Wiadomość Kozmalski 


stolarnia, Gdańska 154, ; 


Encyklopedję || 


Orgielbranda okazyjnie 
kupię. Oferty sub. K, S, 


do administracji „Hasia“. 
krawiecki, | À 


Żakla cywilny t | 


wojskowy, Jan Kuczka, 
Łódź, ul. Zeromskiego 5, 
(dawniej Pańska), przyj- 
muje wszeikie zamówie- 
nia z wiasnych i powie- 
rzonych materjałów po- 
dług najnowszych modeli. 
Wykonanie pierwszorzę- 
dne, po cenach przystęp- 
nych. Uwaga. Ewentu- 
alnie spłata ratami. 


Pracownia c: | 


gazyn 
obuwia Alfonsa Gelerta 
Łódź, Rzgowska Nr. 75. 
Posiada na składzie obu 
wie męskie, damskie 
i dziecinne najnowszych 
f<sonów. Przyjmuje rów- 
nież obstalunki. Ceny 
przystępne. 


Zagubione dokumenty 


ntoni Janas, zamiesz- 

kały we wsi Lutosła- 
wice, gminy Grabica, po- 
wiat Piotrków, zgubił 
książeczkę wojsk., wyda- 
ną przez P K.U Piotrków 
i paszport, wydany przez 
VIII kom. Pol. Państw. 
w Łodzi. 


lanki, 


Midgtre 6J 


Warunki prenumeraty: Miesięcznie 2 zł. 60 gr zamiejscowe 3 zł. 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa* w Łodzi, 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 
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Nr. P 


Polska mija wojskowa 
w Turcji 


Prasa turecka podaje szczegóły uroczy” 
stego bankietu, wydanego przez m. Stambuł 
w hotelu „Tokatlian' na cześć polskiej misji 
wojskowej, złożonej z 23 oficerów z pułk. Za- 
wadzkim na czele. Na bankiecie był obecny 
Najli - Szukri - Pasza, dowódca III korpusu 
Prefekt miasta przypomniał w swem prze- 
mówieniu więzy przyjaźni, które łączyły 
dwa narody od wieków. W odpowiedzi p. 
Wierusz Kowalski, poseł- polski w Turcji, 
podkreślił również historyczną przyjaźń pol- 
sko - turecką, wspominając przy okazji pię- 
kna legende o Wernyhorze, który proroko- 
wał, że Polska odzyska swą potęgę, gdy 
jeździec turecki napoi konia w rzece polskiej 
Horyniu. 


znanemu polakożercy 


nie pozwolono zamieszkać w Chełmie 


Dowiadajemy się, że na życzenie p. míni- 
stra wyznań religijnych i oświecenia publicz- 
nego, p. Dobruckiego, metropolita kościoła 
prawosławnego w Polsce, arcyb. Dyonizy, 
polecił arcybiskupowi Antonjuszowi nie o: 
siedlać się w Chełmie, lecz pozostać nadal w 
dotychczasowem miejscu swego pobytu, t, j. 
w klasztorze Jabłeczyńskim, 


Kino- 


Teatr „NowośŚ 


ci 
Piotrkowska róg Głównej 


Lot naokolo Świata 


Wielki film 
z Ellen Richter, R. Szynce) 
Bruno Kastner 


Film fascynujący dzieje lotniczki która w ciągu 13 
dni dokonała lotu naokoło świata ścigana przez de- 
tektywów wszystkich krajów, a w pościgu brały udział 
policyjne eskadry lotnicze, torpedowće i hydrop!any 


Na scenie WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 
Fenomen XX wieku! Cudowne dzieci 


5-letni HENIO i 7-letnia IRENKA 


PALULIS 


wirtuozi na ksilofonach wykonają uwerturę WILHELM 
TELL, Rossini'ego i inne, L. BAYER, humor.-recyt. 
R. WILSON, tancerka akrobatyczna, $MOLINA 


| E STANISŁAWSKI, duet charakter. humor, śpiew, 


| 


muzyke, ALINA MASSALSKA, typy groteskowe 
jhurysiyczne. Początek przedstawień kluematogra 
ficznycn codziennie o godz. 4.80, w soboty o S-ej 
w niedziele i święta o 2-ej. Powiększona orkiestr 


RESURS 
Kilińskiego Nr. 125. 


iś! 


(łrymabaleryna Jego besarskiej Mości) 
Monumentalne arcydzieło w 12-tu aktach z życia 
carskiej Rosji lat ostatnich, oparte na tle słynnej 
powieści Laurids Brouna. 
Hulaszcze orgje oficerów Carskiej Gwardji. 
lacyjne szczegóły z za kulis Carskiego Baletu. 
Tańce. 
Walki moiskie. 
W obrazie udział przyjmuje rzeczywisty zespół Car- 
skiego Baletu oraz 3,000 artystów. 
zacja w naturalnych kolorach. 


Realizacja genjalnego reżysera rosyjskiego Dymitra 


Rewe. 
hiu- 

Tajne rewolucyjne stowarzyszenia. 

Rewizje i aresztowania. 


Częściowa reali- 


Buchowieckiega. 


W rolach głównyca: 


Laura la Piante, Pat O'Malley, 
czymond Keane, id. W 


awicz | inni 


Nuatnony program: „Krzyżowa droga Łiałych niewolnic" 


m ae aa 000 Se mase an 0 0 O A A A M ae 


UWAGA: Ceny miejsc w dni powszednie: Palkon gr. 70. l:sze 


ll-gie 49, lll-cie 30 gr W sobo.y i świętą Balkon 
ày gr. |-sz3 miejsce /0, l-gie 50, Ill-cie 40 gr. 
Passe-partout 


« nied”iele i święta nieważne. 


Za wiersz milimetrowy: w tekście 40 gr„ nadesłane 30 gr. (strona 4 łamy), za tekstem (3 łamów) wiersz milimetrowy 12 gr„ nekrologi 15 gr, ogłoszenia na 
psrwszej kolumnie drugim kolorze 20% drożej niż w tekście, ogłoszenia drobne 5 groszy za wyraz, niemniej 50 groszy, dla poszukującycn pracy 3 grosze. 


Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 


